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nie można przesłaniać procedurą 


Zasada jednomyślności 
najważniejszym warunkiem działania ONZ 


Specjalna Komisja Polityczna 


wie procedury głosowania w Radzie Bezpieczeństwa. 
Na wniosek delegacji ameryka ńskiej, 


chińskiej uchwalono 


wane wbrew artykułowi 27 Karty 


nomyślności pięciu wielkich mocarstw — stałych członków Rady Bez- 


pieczeń stwa, 


Przed głosowaniem delegaci Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej podkreślili, że delegacje 
krajów anglosaskich dążą, wbrew 
postanowieniom Karty ONZ, do u- 


rezolucję, zalecającą Radzie Bezpieczeństwa za- 
liczenie szeregu spraw, dotyczących miedzynarodowego pokoju i bezpie- 
czeństwa — do spraw proceduralnych. Sprawy te mają być rozpatry- 


ONZ zakończyła dyskusję w spra- 


francuskiej i 


brytyjskiej, 


ONZ bez zastosowania zasady jed- 


Radzie Bezpieczeństwa, gdyż krępu 
je to działalność tych ożynników, 


które chcą przekształcić organy, 
ONZ w narzędzie polityki imperia | 


sunięcia zasady jednomyślności w| listycznej. 


rakterystyczne 


2.679 tys, ludzi, czyli 


tys., czyłi 14.4% ogółu ludności, 


W roku 1949 nie będzie w Polsce 
jatkiem wyrażnych nieużytków), 


ny wzrost wydajności z ha, 


czające, 
zaniedbywano tam nigdy wysiłków 


7 q, to w 1928 osiąga 7.9 q. w 1937 
rolnictwa w nowoczesne maszyny, 


wy — oto najważniejsze z nich, 


zanych z masam} pracującymi, 


matyczny wzrost produkcji rolnej. 


trzebne są liczne kadry inteligencji 


l 


=—hadry inteligenckie= 


w rolnictwie . 

Rozwój gospodarczy Poisk; idzie szybkim; krokami, 
już Ssamowystarczalność żywnościewą, Tegoroczny przyrost produkcji 
przemysłowej powyżej planowanych 239 (w por. z ť. 1947) sprawił, 
że w podstawowych artykułach przekroczyliśmy już wskaźniki przed- 
wojennej ra NO na głowę ludności, 
uspołecznionej gospodarki, przesuwanie się ludno- 

ści zawodowo czynnej do zajęć najbardziej produktywnych, Jeśli w r. 
1938 liczba pracowników najemnych 
1.49% całej ludności, to w roku 194% już 3.125 
tys. na i stycznia 1948 — 3.230 tys, osób, na 1 maja 1948 r, — 3.459 


Tak szybkiemu rozwojowi przemysłu mus; towarzyszyć nie mniej- 
Szy wzrost produkcji rolnej, Kraj nasz potrzebuje coraz więcej żyw- 
ności, coraz więcej surowców przemysłowych pochodzenia 
go, coraz więcej artykułów rolniczych na eksport, 

Do roku 1949 szybki wzrost produkcji rolnej zawdzięczamy w du- 
żym stopniu likwidacji odłogów. Dość powiedzieć, że mimo wyjął- 
kowo marnego urodzaju ziemniaków tym roku, ogólny zbiór jest zu- 
pełnie zadowalający, dzicki powiększeniu w tym roku obszaru upra- 
wy ziemniaka o przeszło 400 tys. ha na zlikwidowanych ugorach. 


Dlatego główny nacisk trzeba będzie położyć na stały, systematycz- 


Doświadczenia rolnictwa Związku Radzieckiego są tutaj bardzo pou- 
Mimo możliwości powiększenia obszaru zasiewów e 1/3. nie 


Gdy w Rosji carskiej wydajność zbóż z jednego ha nie przekraczała 


przewidziana jest Aa 15 q średnio w całym kraju z jednego hektara, 
Wiele jest czynników, które umożliwiają taką szybką intensyfikację 
rolnictwa, Nowe, uspołeczniene warunki produkcji, obfite zacpatrzenie 


„i materiału siewnego wysokiej wartości, 


Nie na ostatnim miejscu stoi sprawa posiadania w rolnictwie dosta- 
tecznej liczby wysoko kwalifikowanych fachowców, 

Warto przypomnieć, że w Rosji carskiej było zaledwie 
nomów państwowych i Samorządowych, gdy na polach Związku Ra- 
_ dzieckiego pracowało ich w r. 1938 już przeszło 100 tysięcy. I nasze 
rolnictwo z roku na rok potrzebuje coraz więcej fachowców. Ale fa- 
chowców nowego typu. nie obszarniczych rządców, lecz ludzj zwią- 
umiejących wykorzystać j ocenić ich 
doświadczenia į inicjatywę. razem z nim; walczących o stały. syste- 


Osiągneliśmy 


Rozwija się planowe, tak cha- 


(poza rolnictwem) wynosiła 


rolnicze- 


anj jednego hektara ugorów (z wy- 


w kierunku wzrostu wydajności. 


— 11.2 q, a w trzeciej pięciolatce 


wielka ilość nawozów sztucznych 
nowoczesne - metody upra- 


2.100 agro- 


Na młodzież chłopską i robotniczą, zapełniającąa wszelkiego rodzaju 
szkoły rolnicze, czeka wielka j odpowiedzialna praca, 

Nie podołaja jej jednostki, potrzebne są już dziesiątki tysięcy fa- 
chowców. Czasu nie mamy. Gdy inne narody idą siedmiomilowymi 
krokami, my nie możemy dreptać w miejscu. 

Rolnictwo nasze musi w przyŚśpieszonym tempie likwidować prze- 
klety spadek ustroju Kapitalistycznego j] zacofanie techniczne, Musi- 
my į w rolnictwie produkować więcej, lepiej ; taniej, 


a de tego po- 
© wykształceniu rolniczym, 
STANISŁAW CIEŚŁAR 


Projekt rezolucji radzieckiej, zło 
żony w Specjalnej Komisji Politycz 
nej Zgromadzenia podkreślił, że za 
sada jednomyślności wielkich mo- 
carstw w Radzie Bezpieczeństwa sta 
nowi jeden z najważniejszych warun 
ków rozwoju współpracy miedzy 
narodami i ugruntowania pokoju 
na świecie. 

Wskutek presji ze strony dele- 
gacji amerykańskiej i brytyjskiej, 
rezolucja radziecka została odrzu- 
cona 23 głosami przeciwko 6 przy 
9 wstrzymujących się od głosu. 
Część delegatów bvła nieobecna. 

Rezolucja, przedstawiona przez 
| delegacje Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Chin, 
została uchwalona 33 głosami prze- 
ciwko 6 przy 4 a się 
od gźosu. 


Po głosowaniu delegat radziecki 
Jakub Malik złożył krótkie oświad 
czenie, w którym podkreślił, że 
przedstawiciele bloku anglosaskiego 
głosowali przeciwko rezolucji ra- 
dzieckiej, dążącej do wzmocnienia 
autorytetu ONZ i rozwoju współ- 
pracy między wielkimi a małymi 
narodami. 

Malik zaznaczył, że zasada jedne 
myślności stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa jest najważniejszym 
warunkiem skuteczności działania 
ONZ. Delegacje bloku anglosaskie 
go ograniczając zasadę jednomyśl- 
ności stałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa dowiodły, że nie dążą 
do rozwoju współpracy międzyna- 
rodowej. 
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BOWIĄZANIA PRZEDKONGRESOWE 


we wsiach 


Z całego kraju n-.pływają mel 

i o wykonaniu zobowiązań 
przedkongresowych przez zakłady 
pracy. 

Powiatowe komisje „Służby Pol 
sce“ województwa rzeszowskiego wy 
konały już w ramach „Czynu Przed 
kongresowego": 14 km budowy 
dróg bitych, co stanowi 40% usta- 
lonej pracy, budowę i remont 22 
świetlic i Domów Kultury, co sta- 
nowi 65% planowanej pracy. W 
pracach melioracyjnych przy budo 
wie rowów wykonano 18 km, tj. 
46% planu, wykonano budowę linii 
elektrycznej na przestrzeni 6 km 
osiągając w ten sposób 41% planu. 
Odgruzowano 637 m kw. terenu, 
Wyrabiając 78% planu. Zorganizo- 
wano 48 kursów dla analfabetów, 
wybudowano 16 boisk sportowych, 
uporządkowano 74 groby Żołnierzy 
Armii Radzieckiej, wyremontowano 
5 hal sportowych, oczyszczono 5 ha 
pasa granicznego. Ogólnie w pra- 
cach zaplanowanych na cześć kon- 
gresu młodzież „SP“ województwa 
rzeszowskiego przepracowała 8.115 
dni, przy czym do dnia 23 "R w 
akcji brało udział 7.315 junaków i 
2.311 junaczek. 


je av 
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W Lubelskiem postanowiono zra 
diofonizować na dzień kongresu o- 
środek rolny zakładu w Babinie. 
W dniu 4 grudnia majątek Babin 
został zradiofonizowany, a wszyscy 
robotnicy otrzymali głośniki radio- 
we. Młodzież cukrowni Melno łado 
wała buraki cukrowe. Przepracowa 
no łącznie 123  roboczo-godziny, 
co niewątpliwie przyczyniło się do 
zwiększenia produkcji. Koło ZMP 


CENA NUMERU 5 ZŁ. 


w Łasinie własnymi siłami odremon 
towało i zaopatrzyło we własną czy 
telnię lokal świetlicowy. W Nowych 
Mostach młodzież przeprowadziła 
w świetlicy 80 m instalacji elektrycz 
nej. 
Młodzież w Szumiłbwie uporząd. 
kowała boisko PRA 

Spółdzielnia gminna w Iimbramo 
wicach zobowi 3 się zbudować 
magazyn zbożowo-towarowy. Pczeka 
zanie magazynu odbyło się w dniu 
5 bm. 

” 

Okręgowy Oddział Centrali Spół 
dzielni Mleczarsko - Jajezarskich w 
Olsztynie planował w rb. zakupić 
20,7 miliona litrów mleka, 4,45 
mil. sztuk jaj, 10 tys. sztuk drobiu 
oraz wyprodukować 300 tys. kg se- 
ra i 557,6 tys. kg masła. 

Plan ten został wykonany już 2 
dużą nadwyżką, ponieważ zakupio- 
no: 26,2 mil. litrów mleka, 51.248 
sztuk drobiu (przeważnie gęsi), 
4,7 mil. sztuk jaj oraz wyproduko- 
wano 0,82 mil. kg masła i 305 tys. 
kg sera. 

ża 

Wszyscy pracownicy rzeszowskiej 
elektrowni, podlegli OZET budują 
bezpłatnie sieć oświetleniową przy 
drodze od osiedla fabrycznego do 
zakładów przemysłowych w Rzesze 
wie. 

Ej 

Pracownicy Elektrowni Pruszkow 
skiej wyremontowali i uruchomili 
w Państw. Zakładach Mechanicz. 
nych w Ursusie transformator mocy 
500 MVA, przeprowadzili kapital- 
ny remont przeznaczonego na złom 
samochodu ciężarowego, ustawiono 
w Ursusie 100 lamp ulicznych. 


Dalszy nacisk kapitału amerykańskiego 


na kraje Marshallowskie 


Dziennik „New York Times“ opu 
blikował oświadczenie Hoffmana, 
jakie administrator planu Marshal- 
la złożył na zamkniętym posiedze- 
niu Komisji Kongresu do spraw 
kontroli nad realizacją planu Mar. 
shalla. Hoffman zapowiedział, że 
zwróci się do Kongresu z żądaniem 
znacznego zwiększenia sum asygno 
wanych dla zakupu podstawowych 
materiałów strategicznych w kra- 
jach marshallowskich. Hoffman be 


| 


zasady w sprawie przewozu towa 
rów marshallowskich. Jak wiado- 


tychczas rozmiarach inwestowanie | mo, zasada ta ustanowiła, że 50% 


kapitału amerykańskiego w krajach 
uczestniczących w planie Marshal- 
la. Administrator planu Marshalla 
podał również do wiadomości Ży- 
czenie monopolistów  amerykań- 
skich zaprzestania rozbiórki zakła- 
dów przemysłowych, które były 
przeznaczone na spłacenie reparacji 
wojennych. 

Korespondent dziennika angiel- 
skiego „Daily Express' donosi z 


dzie się również domagał od Kon| Waszyngtonu, że amerykańskie to- 


gresu udzielenia szerokich pełno- 
mocnictw, które będą tniały na celu 
umożliwienie w większych niż do- 


warzystwa budowy okrętów, stojące 
w obliczu poważnego kryzysu, zażą- 
dały rewizji obowiązującej obecnie 


Przebieg wyliorów w Berlinie 
Prowokacje nie udały się 


Przebieg odrebnych 
zachodnich dzielnicach 
wiódł oczekiwania 
jennych. 

Nie doszło jednak do żadnych in- 
cydentów. W przeddzień wyborów 
policja aresztowała kilku studentów 


wyborów w 
Berlina za- 
podżegaczy wo- 


1 kilkunastu członków Socjalistycz- | 
nej Partu Jedności (SED) tylko dla- wyborcza gromadnym udziałem w 


tego, że otwarcie wyrażali oni swoje dobrowolnej pracy nad 


na listach wyborczych brakuje wie- 
le nazwisk, członków związków za- 
wodowych oraz niemieckich organi- 
zacji demokratycznych, Wydaje się, 
że ilość nieważnych głosów. będzie 
pokażna. 

Robotnicza ludność wschodniego 
Berlina odpowiedziała na komedię 


odbudowa 


zdanie o szkodliwości rozbicia Berli- | miasta I nad rozładowywaniem wę- 


na przez wybory separatystyczne. 


gla dla mieszkańców sektora ra- 


Podczas głosowania okazało się, że dżieckiego, 


towatów przeznaczonych dla państw 
marshallowskich zostaje przewożo- 
nych na statkach amerykańskich. 
Armatotzy amerykańscy domagają 
się, ażeby ta cyfra została podnie 
siona do 73%. 

Jak podkreśla . korespondent, 
główny administrator planu Mar- 
shalla Hoffman przedstawił to ża- 
danie prezydentowi Trumanowi do 
rozpatrzenia. 


Wzrasta tempo budowy 


i odbudowy wsi 


W kilkunastu wsiach *poparcela- 
cyjnych : samopomocowych, szcze- 
gólnie w pow. płońskim, w Babo- 
szewie, Szeromienie i Przybojewie, 
budowa nowych zagród dobiega koń- 
ca, 

W fazę końcową weszły również 
prace przy budowie wsi Dębnowola 
w pow. grójeckim. W podobnym sta 
nie znajdują się dalsze wsie popar- 
celacyjne: Gajówka w pow. dział- 
dowskim, Szumsk — w przasnyskim, 
Ruchna — w węgrowskim, oraz Bo- 
zużyn w pow, mławskim, 

We wsiach samopomocow"ch w 
pow. płockim na ukończeniu znajd! 
je się łącznie 21 zagród, 


Na szerokim świecie 
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Na usługach 


Pisy ocene zjawisk pol.iycznych 
1 sjkieczuych, Stanów Zjednoczonych 
amęryk,; byłoby rzeczą  niewłaści- 
wą, a nawet nieoezp.ecznaą — stoso: 
wać bkryieria, m:.arodajne skąd:.nąd 
uia stosunków europejskich, W 

Ameryce wszystko dzieje się ina- 
czej, a częstokroć naopak niż w sta- 
rej, „poczciwej" Europie, Ta swoi- 
ztOŚĆ warunków życia amerykań- 
skiego wydaje się nam  niek.edy 
szymś wręcz niezrozumiałym, trud- 
nym do przyjęcia dla naszych nawy 
gów myślowych : zapatryweń, 

Weżrny dia przykładu ruch zawo- 
dowy. Jego podsawowym celem i 
zadaniem jest obrona praw pracow- 
u.czyca, a w ustroju. kapitalistycz- 
aym -— czynna postawa w toczącej 
się walce klasowej. Wiemy, że w 
państwach ZŻaqgodniej Europy (głów 
uie w Anglii, a częściowo we Fran- 
cji, Włoszech i: jn, krajach) szereg 
organizacji zawodowych opanowa- 
ży elementy oportunistyczne, ugodo- 
we w stosunku do pracodawców, czy 
uawet całkiem zaprzedane kapitało- 
wi. W każdym jednak razie zewnę- 
arane pozory są zawsze jakoś zacho- 
wane, Przywódcy owych organiza- 
cji muszą się liczyć z nastrojami sza- 
ráj masy członkowskiej i nigdy nie 
_«agrąją. w otwarte karty, nie ujaw- 
na wobec iej masy swego prawdzi- 
wego. obiicza, Odwrotnie — zdarzyć 
«sią noże, iż na skutek gwałtowne- 
30 nacisku dołów 
sam przywódcy zmuszeni 
jo wystąpień „bojowych“ wbrew 
własnej wol i chęci. Tak się zda- 
czyło np, podczas ostatniego wiel- 
«iego strajku we Francji, kiedy to 
rozbijack: „Force Ouvriere"* i związ- 
z  cCnrześcijańskie musiały poprzeć 
"x<cję Generalnej Konfederacji Pra- 
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Cymezasan w Ameryce... Działa- 
4a tam dwa potężne zjednoczenia 


:»hu zawodowego — Amerykańska 
\rieracia Pracy, zwana w skrócie 
APL oraz Kongres Wytwórczych j 


Zw'azków — CJO, Oba te zjedno- | 


¿zenia odbyły niedawno . doroczne 


zjazdy tzw, konwencje, AFL — w 
Cincinnati CJO — w Portland, 

Zatrzymajmy się dziś nieco dłu- 
żej nad zjazdem AFL, która to Fe- 
deracja jednoczy 7 milionów ludzi. 
Kierownicy Federacji, z osławionym | 
Greenem na czele, raz. jeszcze bez 
żadnych osłonek, z całym  cyniz- 
mem, nie uciekając się do żadnych 
wybiegów — odsłon:li publicznie ob- 
licza wiernych sługusów wielkiego 
kapitału, 

Z porządku dziennego Zjazdu usu- 
nieto celowo takie frapujące caży 
amerykański świat pracy zagadnie- 
nia, jak wzrost bezrobocia, drożyznę, 
godzącą w podstawy bytu pracow- 
niczego przy 
szeniu zysków monopolistów, które 
w roku ubiegłym wyniosły zawrot- 
ną sumę 30 miliardów dolarów, Nie 
omawiano również goazącej brutal- 
nie w inieresy Świata pracy ustawy 
Tafta - Hartieya, 

Natomiast kierownicy AFL pobili 
własne rekordy  wysług.wania się 
swym  mocodawcom  kapitalistycz- 
nym w najbardziej niewybrednej de- 
magogii i oszczerczych atakach pod 
adresem Związku Radzieckiego oraz 
krajów demokracji ludowej, Przy- 
wódcy AFL zalecali program poli: 
tyk: zagranicznej USA, który otwar- 
cie wzywa do rewizji statutu ONZ 
i przekreślenia uchwał, przyjętych 
w Jałcie i Poczdamie; popiera so- 


organizacyjnych, jusz wojskowy państw Zachodniej 
bywają | 


Europy oraz inne bloki, skierowane 
przeciwko ZSRR; domaga się odro- 
dzenia potęgi ekonomicznej Niemiec 
Zachodnich. 

Zapytujemy: czym różni się ten 
program od programu realizowane- 
go przez oficjalne koła amerykań- 
skie, a odpowiadającego całkowicie 
dążeniom kapitału monopolistyczne- 
go? 

Przywódcy AFL w swej wiernej 
służbie kapitałow: idą dalej, Mają 
mianowicie nakaz ułatwić mu opa- 
nowanie Europy Zachodniej przez 
złamanie oporu jej mas pracujących 
klasycznymi metodami działalności 


Minister Mine dziękuje- hutnikom 


20 przedterminowe wykonanie planu 


Minister przemysłu i handlu Hi- 
lary Minc przesłał na ręce general 
ZĘ dyrektora Centralnego Zarzą 

iu Przemysłu Hutniczego cb. inż. 
Eh Borejdo następującą de- 
beszę: 


„Składam na wasze ręce podzię: 
cowanie wszystkim hutnikom za ich 
wspaniały wyczyn SE eN 
wy, tj. przedterminowe wykonanie 
planu produkcji za rok 1948. 


Hutnicy polscy, podwyższając 
srzrost produkcji, godnie wypełni ili 
swój obowiązek obywatelski i wy- 
kazali świadomość klasy robotni- 
czej, pracującej dla swego dobro- 
bytu i .dobrobytu Polski Ludowej. 


Proszę przekazać moje uznanie 
i serdeczne podziękowanie przodow 
nikom pracy, którzy pracując wy- 
srwale, dali przykład i zachęcili do 
współzawodnictwa wszystkich hut- 
ników. ə 

Zycze wszystkim pracownikom 


dtam wyjątkowy 


w Damaszku 
W związku z zaburzeniami, jakie 


miały miejsce w Syrii w Damaszku 
EJ ogłoszony stan wyjątkowy. 

Wojska syryjskie zajęły wszystkie 
główne place i patrolują na ulicach 
stolicy. Granice Syrii zostały zam- 
«mięte, połączenie telefoniczne z Da 
maszkiem przerwane. 


Se. 2 | ? 


fizycznym i umysłowym przemysłu 
hutniczego dalszego powodzenia w 
ich wysiłkach przy wspólnej naszej 
budowie Polski socjalistycznej”. 


I» Święto Górnika « w Zagł. Dąbrowskim i Zjedn. Gliwiekim 


Setki górników otrzymało nagrody i dypiomy uznania 


Szczególnie uroczysty charakter 
miało święto górnika w kopalniach 
Zagłębia Dąbrowskiego, które ja- 
ko pierwsze w przemyśle węglowym 
w dniu wczorajszym wykonały rocz 
ny plan państwowy. 

Bramy kopalń i Domy Kultury, 
w których odbyły się uroczyste a- 
kademie, udekorowane zostały fla 

mi. Gmach Zjednoczenia udeko 
rowany i bogato iluminowany, przy 
brany jest transparentami. 

W godzinach rannych odbyła się 
na kopalni „Sosnowiec“ uroczysta 
akademia z udziałem tysięcznej rze 


szy załogi kopalnianej. Podczas tej 
uroczystości nastąpiło wręczenie dy j 


plomów 251 jubilatom oraz udeko 
rowanie srebrnym krzyżem zasługi 
przodownika pracy kopalni „Sosno 
wiec“ — Szulca Józefa. 

Po południu odbyło się w wiel- 
kiej świetlicy kopalni „Sosnowiec 
przyjęcie dla iubilatów, przodowni 
ków pracy i zaproszonych gości. 
Wśród gości znajdował się premier 
Cyrankiewicz, przedstawiciele Centr. 
Zarz. Przem. Węgl., Zw. Górni. 
ków, związków zawodowych i orga- 


nizacji społecznych. 


Wall-Street 


„piątej kolumny“ w europejskim ru- 
chu zawodowym., 

Ze szczególną zac:ekłością atako- 
wana jest Swiatowa Federacje Zw.ąz 
ków Zawodowych. Aby się jei prze- 


Chińskie wojska ludowe 
zbliżają się do Nankinu 


Korespondenci 
skich donoszą z Nankinu, że oddzia- 


pism P AA 


Grupa studentów chińskich, stu- 
diujących na uniwersytecie Colum- 


ty wojsk kuomintangowskich, bronią bia, ogłosiła deklaracje, potępiającą 


ce dostępu do stolicy od strony pół- 
nocno - wschodniej, wycofały się na 
nową linię obronną w odległości za- 
ledwie 20 m:! (32 km) od rzeki Jang- 
Tse-Kiang, Chińskie żródła rządo- 


ciwstaw:ć, AFL utworzyła w Bruk-| wę potw:erdzają tę wiadomość i wy- 


seli swój własny ośrodek, który u- 
trzymuje kontakty z przedstawic:e- 


jaśniają, że poprzednie pozycje by- 
ty nie do utrzymania ze względu na 


lam; tzw, „wolnych związków zawo- | działalność partyzantów, zagrażają- 
dowych“ w 20 krajach į który na | cych od tyłu liniom komunikacyj: 
cele rozb.jackiej roboty wydał już | nym wojsk Czang-Kai-Szeka na tym 


160 milionów dolarów. 

Niedość tego. Ośrodek brukselski 
usiłuje utworzyć amerykańskie „Dią- 
te kolumny* również w krajach Eu- 


: ropy Wschodniej, drogą nawiązania 


równoczesnym zwięk-! 


I wie demokratyczne 


„zjeździe 


łączności z działającym: tam grupa- 
mi szpiegowskim: į antyludowym:, 
Nic przeto dziwnego, że przemy- 
słowcy į bankierzy amerykańscy o- 
cenil; należycie goriiwość swych od- 
danych pomocn:ków z AFL, Dali te- 
mu wyraz w słowach pełnych uzna- 
nia i pochwały: występujący na 
w Cincinnati generalny 
administrator planu Marshalla Hoff- 


| odcinku, 


Nowa linia obronna znajduje się 
w odległości zaledwie 80 km od Nan- 
kinu. 

Wojska Czang-Kai-Szeka, wyco- 
fujące się z rejonu Suczou, zostały 
otoczone przez armię ludową. Cześć 
tych wojsk przeszła na strone armii 
ludowej, a część została rozbita. 

es 

Agencja Reutera donosi, że rzad 
Czang-Kai-Szeka przygotowuje się 
do ewakuacji około 100 tys. urzęd- 
ników i ich rodzin z Nankinu do 
Kantonu, Hankou i Czung-Kingw. 


man, oraz jego zastępca na Europę | Ewakuacja ma się rozporząć 10 gru 


Herriman, J. W. 
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dnia. 


Echa święta Konstytucji Stalinowskiej 


Głosy prasy radzieckiej 


Związek Radziecki obchodził uro- 
czyście w niedzielę 12-ią rocznicę o- 
głoszenia Konstytucji Stalinowskiej, 

Miliony obywateli radzieckich wzię 


ły udział w uroczystych obchodach. 


i akademiach, odbywających się pod 
znakiem wielkich osiągnięć radziec- 
kiej demokracji socjalistycznej i jej 
niezłomnej siły. 

Ten moment jest myślą przewod- 
nią licznych artykułów, zamieszczo- 
nych w niedzielę w prasie radziec- 
kiej, Dziennik „Prawda“ w artyku- 
le wstepnym pisze: 

„12 lat, które upłynęły od uchwa- 
lenia nowej konstytucji ZSRR, przy 
niosły nowe jaskrawe dowody fa- 
ktu, że tylko socjalistyczna demo- 
kracja radziecka jest konsekwentną 
demokracją dla [ludu pracującego. 
Druga wojna światowa była poważ- 
ną szkołą dla narodów całego Świa- 
ta. Podżegaczom wojennym i pra- 
w.cowym  socjalistom, którzy stali 
sie główną ostoją iraperializmu — 
nie uda się oszukać narodów pseu- 
do-demokratycznymiį frazesami. 

Przeciwstawiajace się siły prawdzi 
ze Zwlazkiem 


Dyrektor Dabrowskiego Zjedn. 
Przem. Węgl. zameldował premie- 
rowi o wykonaniu w dniu 3 bm. 
rocznego planu państwowego we 
wszystkich kopalniach Zjednocze- 
nia i że zobowiązano się wydobyć 
do końca br. dalsze znaczne ilości 
węgla ponad plan roczny. 

Następnie zabrał głos premier 
Cyrankiewicz, który wyraził głębo 
ką radość, Że to wielkie i uroczyste 
Święto Górnika może spędzić wśród 
najbardziej rewolucyjnych robotni 
ków, górników Czerwonego Zagłe- 
bia. 

Niemniej uroczyście obchodzone 
było Święto Górnika na innych ko 
palniach. Na kopalni „Gen. Za- 


wadzki* odbyła się uroczysta akade | 


mia w Domu Ludowym z udziałem 
1.500 osób, na której odznaczono 
zasłużonych górników, przodowni- 
ków pracy i jubilatów kopalnia- 
nych. Uroczysta akademia odbyła 
się również na kopalni  „„Modrze- 
jów“. 115 jubilatów kopalni otrzy- 
mało dyplomy, premie pieniężne i 
zegarki pamiątkowe. W kopalni 
„Czeladź* przodownik pracy, gór- 
nik Pudo, udekorowany został srebr 


'linowskiej, 


Radzieckim na czele rosną i umac- 
niają się na całym świecie, 

Inne dzienniki podkreślają między 
narodowe znaczenie Konstytucji Sta- 
Konstytucja ta jest wiel 
kim programem walki dla mas pra- 
cujących krajów _kapitalistycznych, 
uzbrajając je moralnie i politycznie 
w zmaganiach z reakcją burżuazyj- 
ną, Dowodzi ona, że wielkie zdo- 
bycze świata pracy, zrealizowane w 
ZSRR, mogą być urzeczywistnione 
także w innych krajach, 


„misję“ żony  Czang-Kai-Szeka w 
Stanach Zjednoczonych oraz stwier: 
dzającą, że pani Czang nie ma żad- 
nego prawa przemawiania w Imie- 
niu narodu chińskiego, 

Deklaracja podkreśla, że przyczy- 
ną klęski reżimu Czang-Kai-Szeka 
jest nie tylko nieudolność, lecz prze- 
de wszystkim opozycja całego naro- 
du, walczącego o rząd demokratycz- 
ny i o pokój w Chinach, 

——ol00— 


Pierwsze zarządzenia 


nadburmistrza Eberta 


Nadburmistrz miasta Berlina, Fry 
deryk Ebert, zaznajomił licznie zgro 
madzonych przedstawicieli niemiec- 
kich i zagranicznych z ogólnymi wy- 
tycznymi programu nowowybranych 
władz miejskich, Wskazując na u- 
stalone przez magistrat nowe wyż- 
sze normy zaopatrzenia, Ebert pod- 
kreślił, że obejmują one nie tylko 
sektor radziecki, ale również zachod- 
nie sektory Berlina, 

Nadburmistrz oświadczył, że no- 
wy magistrat uczyni ze swej stro- 
ny wszystko, aby mieszkańcy zachod 
nich sektorów mogli skorzystać z 
wyższych przydziałów  żywnościo- 
wych, W wypadku, gdyby zachod- 
nie władze okupacyjne czyniły pod 
tym względem ludności zachodnie- 
go Berlina przeszkody, magistrat nie 
wątpliwie znajdzie sposób rozwiąza- 
nia tego zagadnienia, | 


Autor „Przysięgi w Pradze 


W najbliższym czasie przybyć 
ma do Czechosłowacji znakomity 
radziecki reżyser filmowy, autor fii- 
mu „Przysięga“, który w praskim 
atelier na Barrandow:e pragnie na- 
krecać niektóre sceny swego nowe- 
go filmu „Upadek Berlina“, 
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Skazanie prowokatorów zajść w Dziedzicach 


Przed Sądem Grodzkim w Biel 
sku odbyła się w dniu 4 bm. rozpra 
wa przeciwko dwóm żołnierzom a- 
merykańskim, sierżantowi Johnowi 
Mohlan i szeregowcowi Michelo- 
wi Babyk, sprawcom  awanturni- 
czych zajść w dniu 22 listopada br. 
w Dziedzicach. Obaj żołnierze od- 
powiadali za opór władzy, pobicie 
oraz próby użycia broni. Winę o- 
skarżonych udowodnili świadkowie 
zajść, m. in. kolejarz Ludwik Klap- 
towicz, pobity przez Mohlana kol- 


nym krzyżem zasługi oraz WrĘCZONE 
dyplomy i premie 127 jubilatom. 

Gliwickie Zjódn. Przem. Węgl 
obchodziło również niezwykle uro 
czyście Święto Górnika. Obecne o- 
siągnięcia tego zjednoczenia to wy 
niki, o których mówi cała Polska 
i które szerokim echem odbijają się 
w Świecie. Przodująca kopalnia „Za 
brze-Wschód*, kop. „Bielszowice' 
która już 28 listopada br. wykonała 
roczny plan wydobycia, górnik Zi 
liński, który ustanowił ogólnopolski 
rekord wydobycia: 720% normy 
miesięcznie, kop. Zabrze-Wschód, 
która wykonała plan roczny 2 bm. 
oto wyniki pracy Gliwickiego Zje- 
dnoczenia. 


e 
e» | 
Kopalnia „Zabrze-Wschód" wy- 
konała roczny plan wydobycia wę- 
gla 2 bm. Dyplomy i żetony pamiąt 
kowe za długoletnią pracę otrzyma 
ło tu 80 pracowników. 
Na kopalni „Gliwice“ zostało od 
znaczonych 131 osób. Na kopalni 
„Sośnica* 122 osoby, na koksowni 
„Makoszowy“ 46 osób. 
Koksownia „Gliwice“ 18 osób. 


bą rewolweru oraz komendant poste 
runku MO Zimmerman i funkcio- 
nariusze MO, przybyli dla zlikwido 
wania zajścia. 

W wyniku rozprawy, sierżant 
Mohlan skazany został na 8 miesię 
cy więzienia, zaś szeregowy Babyk 
— na 7 miesięcy — obaj z zawiesze 
niem wykonania kary. W stosunku 
do Mohlana sąd orzekł ponadto 
powództwo cywilne w wysokości 
15.000 zł na rzecz poszkodowanego 
kolejarza Klaptowicza. 

W motywach wyroku sad stwier- 
dza, iż jako okoliczność łagodzącą 
wzięto pod uwagę ich udział w woj- 
nie i posiadane odznaczenia oraz 
fakt, iż wywołali zajście w stanie nie 
trzeżwym. 


nADIO—TELEFON 
TELEGRAF === 


© Jak donosi agencja France Pres 
se następca Bernadotte'a Bunche od- 
był z premierem Egiptu Nokrachi 
Pasza dwie konferencje, Rozmowy 
tymczasowego rozjemcy z premierem 
egipskim dotyczyły spraw palestyń- 
skich, a przede wszystkim sytuacji 
w” Negev, 

$Q Na kongresie radykałów zosta» 
ła przyjęta rezolucja, która świad» 
czy o Teakcyjnym obliczu k*erow- 
nictwa tej partii. Rezolucja godzi 
się z obecną polityką rządu francu- 
skiego, wyraża poparcie dla planu 
Marshalla, natomiast wypowiada się 
za „ograniczeniem“ nacjonalizacji ©- 
raz domaga się dalszego pogorszenia 
sytuacji materialnej robotników, wy 
suwając sprawę „reformy“ ubezpie- 
czeń społecznych, 

© Ciężary podatkowe we Fran- 
cji zostaną nałożone przede wszyst- 
kim na robotników i warstwy śred- 
nie, najprawdopodobniej przez roz- 
pisanie przymusowej pożyczki pań- 
stwowej, lub nałożenie przymuso- 


wej daniny nadzwyczajnej. 
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Jeszcze o sprawie telefonów dla wsi 


Pismo nasze pisało kilkakrotnie o 
planach Min, Poczt i 'Teiegraiów 
odnośnie rozbudowy sieci telefoni- 
cznej na wsi, Sprawę tę poruszały 
i inne pisma, ustosunkowując się do 
niej jak najbardziej pozytywnie, 

W numerze 297 „Gazety Ludowej" 
z dn, 12.XI br, ukazał się jednak 
artykuł pod tytułem „Telefon na 
wsi, Plany Ministerstwa Poczt i Te- 
legrafów“, w którym autor (ob, „L*) 
ustosunkowuje się do sprawy telefo- 
nizacji wsi — moim zdaniem — nie- 
właściwie. Dla uzyskania najbar- 
dziej autorytatywnej oceny tego ar- 
tykułu, dałem go do przeczytania 
znajomemu chłopu, Przeczytał, po- 
myślał, po czym, zapytany o zdanie, 
odpowiedział: 

Chyba ten artykuł dostał się do 
„Gazety Ludowej* przypadkiem, bo 
widać z niego, że autor nie zna ży- 
cia, ani potrzeb chłopów. 

Nie wiem zresztą o co mu chodzi? 
Raz pisze, że telefon na wsi potrzeb- 
ny jest „chyba na poczcie, w urzę- 
dzie gminnym, lub na posterunku“, 
że „telefon to rzecz dalsza i chłopi 
w swej masie nie odczuwają potrze- 
by korzystania z tego środka łączno- 
ści“, a w innym znowu miejscu, że 
sieć telefoniczna w Polsce jest roz- 
budowana jednostronnie i że milio- 
ny obywateli pozbawione są tak wy- 
godnego środka łączności, jakim jest 
telefon; że telefon na wsi niegmin- 
nej jest un'katem, że ten stan rze- 
czy dobrze o nas nie świadczy i wy- 
maga poprawy. 

W innym zaś jeszcze miejscu po- 
daje, iż „telefonizacja wsi to zagad- 
nienie mniej pilne“, ale w tymże sa- 
mym zdaniu dodaje, że telefony przy 


7) © 
czyniają się do intensyfikacji życia!  Dzięk: telefonom zaoszczędzamy w na wykończeniu 


społecznego i politycznego wsi itp.,; skali państwowej miliardy złotych, 


itp. Na domiar złego autor przypi- 
suje sobie prawo występowania w 
imieniu działaczy wiejskich, politycz 
nych, społecznych i gospodarczych, 
którzy — rzekomo — o telefonizacji 
wsi poważnie nie myślą. Nie można 
sobie wyobrazić działaczy wiejskich 
o takim sposobie rozumowania — 
bo na pewno ich działalność na wsi 
szybko by się skończyła, 4 

Mój rozmówca miał całxowitą ra- 
cję. To prawda, że wieś nasza ma 
niesłychanie wiele potrzeb, których 
zaspokojenie pochłonie olbrzymie su- 
my pieniężne i wiele pracy. Przy 
tym jednak telefon — wbrew ocenie 
pana „L“ należy postawić na jed- 
nym z czołowych miejsc. 

Właśnie dlatego, że złe drogi, że 
wieś nie zelektryfikowana, że brak 
bibliotek, domów ludowych itp., na- 
leży dać wsi j chłopu teiefon, Dzię- 
ki niemu złagodzi się wiele trudno- 
ści, wynikających z nierozwiązanych 
dotychczas problemów wiejskich, 


Telefon — to więż z oałym świa- 
tem, Sprawy podatkowe, kultural- 
no - oświatowe, sprawy zebrań i zjaz 
dów, pomocy sąsiedzkiej ( szereg 
innych — dadzą się szybciej załat- 
wiać przy użyciu telefonu, A cho- 
roby zakaźne, nagłe choroby inwen- 
tarza į olbrzymie straty, ponoszone 
z powodu spóźnionej pomocy lekar- 
skiej, czy weterynaryjnej? A klęsk: 
żywiołowe, powodzie, pożary lasów? 
Czy i tu posiadanie i użycie telefo- 
nu nie zapobiega wielu  nieszczę- 
ściom, czy nie daje  nieocenionych 
wprost korzyści? 


Wynalazki pracowników fabryki sklejek 


przyniosą milion 

Przemysł sklejkowy przed wojną 
posługiwał się obrabiarkami róż- 
nej konstrukcji importowanymi g 
zagranicy, ponieważ w kraju nie 
produkowano tego typu maszyn. Na 
skutek dużego zróżnicowania typów 
obrabiarek zachodzą dziś duże trud 
aości w uzyskaniu odpowiednich 
części zapasowych. . 

Aby trudnościom tym zapo- 
biec, kilku pracowników Fabryki 
Sklejek Lasów Państwowych w Byd 
goszczy, a mianowicie jej kierownik 
techniczny Kwiatkiewicz, kierownik 
warsztatów Jankowski i mechanicy 
— Sobucki, Pieczara i Grzybowski, 
opracowali trzy znormalizowane ro 
dzaje noży do łuszczarek (maszyn 
służących do produkcji fornieru 
sklejkowego) uznane przez Mini- 
sterstwo Leśnictwa za nadające się 
do zastosowania. 

Wykorzystanie wynalazku pracow 
ników bydgoskiej Fabryki Sklejek 
ułatwi zmacznie zaopatrzenie fabryk 
krajowych w odpowiednie narzędzia 
pracy, wykonywane przez nasze hu- 
ty, przyśpieszy znacznie dostawy 


ŚRODA 8 GRUDNIA 


6.45 Sygn, 7.00 Wiadomośc: gospo- 
darcze dla wsi, 7.15 Muzyka, 8.00 


Dzien. por. 8.25 Muzyka, 9.05 Wsze- łą w pow. 
chnica Radiowa 9.25 Sygnał do star- Niedźwiedź, 


| niu Miejskiej 


zł oszczędności 
tych narzędzi i ich części składo- 
wych, wreszcie pozwoli na zaoszczę 
dzenie rocznie ok. 1 miliona zł. 
Wymienieni pracownicy wynaleź- 
li również metodę spawania, która 
umożliwia łączenie pękniętych, 
wzgl. zbyt krótkich noży. 
Ministerstwo Leśnictwa przyzna: 
ło całemu zespołowi wynalazców 
wysokie nagrody pieniężne. 


LALRANJIW 


@ We wsi saraopomocowej Kosi- 
na w pow, rzeszowskim komitet oby 
watelski, złożony z biedoty wiejskiej 
uzyskał pół miliona złotych subwen- 
cji od Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej na cele melioracyjne, W wyni- 
ku odwodnienia wieś zyskała około 
300 ha gruntu, który dotychczas był 
niezdatnym do użytku, (WCh). 

@ Na nadzwyczajnym posiedze- 
Rady Narodowej w 
Chojnicach po stwierdzeniu, że rada 


| nie posiada ani jednego pracownika 


| 
| 


00)! | dobrowolnie 


fizycznego, 17 radnych wykazało 
swą dojrzałość polityczną i społeczną 
ustępując z rady. Na 
ich miejsce wybrani zostaną robotn: 
cy. (WCh). À 

6% (WCh) We współzawodnictwie 
pracy na wsi pierwsze miejsce zaję- 
miechowskim gmina 
Współzawodnictwo 


a i O G D e $ 
oae o 00 = 


' 
w 


nie objętych dotychczas żadną sta- 
tystyką. Chłopi tracą niepotrzebnie 
wiele czasu į sił własnych, i sprzę- 
żaju, niszczą wozy i zaniedbują go- 
spodarstwo dla załatwienia spraw, 
które — przy posiadaniu telefonu — 
można by załatwić z powodzeniem, 
nie ruszając się ze wsi, 

Słusznie pan „L“ podkreślił, że 
część działaczy wiejskich nie myśli 
poważnie o telefonizacji wsi, lecz 
zapomniał dodać, że większość wal- 
czy o nią. wiedząc, że telefon to o- 
kno na Świat. to szerszy oddech i ła- 
twiejsze bytowanie. 

Ci działacze. których wychowała 
Polska Ludowa, którzy walczą o po- 
stęp. przyjęl: z największym uzna- 
niem plany Ministerstwa Poczt : Te- 
legrafów, związane z telefonizacją 
wsi į z niecierpliwością oczekują ich 
real'zacji, 

I dlatego — obiekcje ob. „L“ uzna 
ję za niesłuszne, 


NAN WILCZYŃSKI 


Do sezonu letniego 1949 roku 
nastąpi oddanie do użytku kana- 
łu, dzięki któremu będzie uzyska- 
ne połączenie drogą wodną Wisły 
z Wartą. Intensywne prace w cią- 
gu tego roku doprowadziły do prze 
bicia nowego kanału długości 32 
km pomiędzy Gopłem a Wartą pod 
Koninem. 

W/ ten sposób w przyszłym roku 
możliwy będzie spław oraz komuni 
kacja wodna od Wisły pod Brdy- 
ujściem przez Brdę koło Bydgosz- 
czy, kanałem Noteckim do Gopła, 
a następnie przeplatanym systemem 
jezior i kanałów do Warty pod Ko 
ninem. Kanał Gopło — Warta po- 
łączy ze sobą różne systemy wodne 
i umożliwi spływ Wartą spod Czę- 
stochowy przez Wisłę do Wybrzeża. 
Należy podkreślić olbrzymie gospo 
darcze znaczenie budowy nowego 
kanału, dzięki której osuszono ba- 
gienne tereny, leżące na poludnie 
od jeziora Gopło. 

Bezpośrednie połączenie wodne 
Wisła — Warta otworzy dla użyt- 


(żyn przedkongrest 


Koła ZMP i hufce „SP* woj. 
rzeszowskiego stając do apelu po- 
stanowiły w „czynie przedkongreso 
wym! |zwrócić szczególną uwagę na 
biedotę wiejską, która nie umie czy 
tać i pisać. Zaplanowano szereg 
kursów nauki analfabetów i przy- 
stąpiono do ich organizacji tak, 
by dzień otwarcia poprzedził wiel- 
kie Święto ‘Zjednoczenia Par- 
tii Robotniczych. W 18 gminach 
już rozpoczyna się nauka. 

Z innych ważnych akcji junaków 
i junaczek „SP“ należy wymienić: 
elektryfikację gminy Padew w pow. 


Wy RZeSZOWSZCZYZNY 


mieleckim, budowę szkół w Kańczu 
dze, Dzikowcu i Hochwie. Hufiec 
szkolny w Tyczynie (pow. Rzeszów) 
zobowiązał się, dla podkreślenia 
swego zrozumienia dla akcji spół- 
dzielczej na wsi, założyć do dnia 
8 bm. bibiiotekę w gromadzie samo 
pomocowej w Siedliskach. Każdy 
dzień przynosi nowe wiadomości 
o nowych postanowieniach i meldun 
ki o konkretnych rezultatach pra- 
cy z dotrzymaniem, względnie przy 
śpieszeniem tych robót, których u- 
kończenie przewidywano na 8 bm., 
a wykonano je dużo wcześniej. 


Wrażenia z teatru 


„Zemsta w Rozmaitościach 


„Zemsta“ i Rozmaitości... Ileż 
wspomnień, jakie znakomite przed- 
stawienia zmartwychwstają w pa- 
mięci... Niestety, tylko w pamięci, 
bo gdzież indziej utrwalono taką np. 
kreacją Kazimierza Kamińskiego w 
roli rejenta Milczka? Ale otrząśnij- 
my się ze wspomnień i przyjrzyjmy 
dzisiejszej „Zemście“ i dzisiejszym 
Rozmaitościom. Nową premiera — 
to nowy sukces doskonale pracują- 
cego teatru, Pod takim wrażeniem 


wychodziliśmy z teatru i w takim, 


nas utwierdziły późniejsze, domowe 
rozmyślania, 

„Zemsty* słucha się z wielkim 
zainteresowaniem od początku de 
końca, Nie ma tu pustych miejsc, jak 
choćby w .Jowialskim*, Dziś już 
patrzymy zupełnie inaczej na „owe 
zosie i gosposie'. na tych Polonu- 
sów. choćby nawet najpiękniej nam 
deklamowali o „Pan: Barskiej“, Nie 
wymagając od hr, Fredry, aby sztu- 
kj jego zawierały tzw, „momenty 
społeczne”. podkreślmy z uznaniem. 
że reżyser Jerzy Leszczyński w pa- 


ru miejscach. w scenach z murarza- 


mi, potrafił prawdziwie, a nienrze- 
sadnie podkreślić ówczesny stosunek 


tu biegów sztafetowych, 9.30 Naboż. zakresie wykonania wczesnych po-| pana do chłopa, jakim był wtedy 


10.30 „Farfurka Królowej 


słuch: 11.57 Syg. czasu, 12.04 POT.| sąsiedzkiej trwa. 


symf. 13.15 Koncert ze Szczecina. 


Bony“,! dorywek przy wyzyskaniu pomocy | rzemieślnik, Wydaje sie nam. że Le- 


niż reżyser — Zelwerowicz w Pol- 
skim, w ton fredrowski, ujęty jed- 
nak nowocześnie, Że nadał całości 
i właściwe tempo, i stuszował skłon- 
ności niektórych aktorów do szarży. 
i utrzymał komedię w jednolitym 
stylu. 

Leszczyński jako Cześnik — poka- 
zał wysoką klasę urodzonego, raso- 
wego aktora, Był z krwi i kości 
szlachciurą — Raptusiewiczem, traf- 
nie podkreślił jego brutalność, ukry- 


| tykaną w świecie 
' postać, która z dzisiaj jeszcze żyje 


ikanał Wisła — Warta 


ku kajakowców niesłychanie cieka- 
wy odcinek systemu naszych dróg 
wodnych. Przed turystami staną ol- 
brzymie możliwości poznania kra- 
ju z kajaku. Wystarczy przytoczyć 
przykład, że kajakowcy będą mogli 
przepłynąć z „Częstochowy przez 
Gopło, Bydgoszcz, Tczew, Elbląg 
na jeziora mazurskie! Pod wzglę- 
dem sieci dróg wodnych Poiska wy 
suwa się na pierwsze miejsce w Eu- 
ropie. Oczywiste jest, że bogactwo 
tych dróg zapewnia nam w przy- 
szłości wspaniały rozwój turystyki 
kajakowej. 
SZAN 


Radiowęzły 
w pow. nowogardzkim 


Rada Gminna w Rożnowie, pow. 
Nowogard, powołała na walnym ze 
braniu komitet radiofonizacji wsi 
na terenie gminy Rożnowo. W 
skład komisji weszli ob. ob.: Maj- 
dziński, Kański, Kłonczyńska, wszy 
scy trzej nauczyciele oraz Kotowicz, 
przedstawiciel ZMP. 

Komitet wysunął pierwsze hasło, 
aby w najkrótszym czasie zradiofo- 
nizować wsie, w których są szkoły, 
następnie dalsze wioski. 

Pierwsza zrealizowała to hasło 
wieś Rożnowo. Na pierwszym zebra 
niu zapisało się na abonentów 22 
osadników i chłopów mało- i Śre» 
dniorolnych. Już w tydzień zawi- 
tało do Rożnowa auto Polskiego Ra 
dia ze Szczecina, przywożąc potrzeb 
ne urządzenia. 

Z chwilą rozpoczęcia prac, wiej- 
ski komitet radiofonizacji miał już 
zapisanych 40 abonentów. 

Hasło to podchwyciły również 
gromady sąsiednie. 


Tadeusz Majdziński 


tem postać świętoszka, tak czesto spe 
staroszlacheckim, 


ip. działa! Był jadowity, kontrasto- 
wał doskonale z pełnokrwistym Cześ 
nikiem, Że scena walki przy murze 
| nie wypadła całkiem przekonywują- 
coga to wina reżyserii i nierucha- 
, wości statystów, W ogóle dopiero w 
dwóch aktach ostatnich wszyscy się 
rozruszalij mamy nadzieję, że na 
, następnych przedstawieniach nastąpi 


te okrucieństwo, które widzimy w to wcześniej, 


scenie z pisaniem listu przez Dyn- 
dalskiego, w stosunku do półgłów- 
ka — Papkina, Noszenie kontusza, 
gest, akcenty głosu, nutka wzrusze- 
nia w scenie oglądania karabeli — 
„Pani Barskiej" były pokazem 
najwyższego aktorskiego kunsztu 


i winny być słudiowane przez naszą | 


młódź aktorską, 


Reszta zespołu — wyrównana, Pa- 
rę słów o każdym, w kolejności pro- 
gramu. Jadwiga Kurylukówna mia- 
ła mło pola do popisu w roli typo- 
wo fredrowskiej gąski. Uniknęła mi- 
noderii, dobrze oddała młodzieńczą 
przekorę, dobrze mówiła wiersz, 

Przyjemną niespodziankę sprawił 
nam Alfred Łodziński jako Rejent, 
postać tak bardzo obciążona Świetny- 


szczyński — reżyser utrafił lepiej. m: tradycjami, Narysował z talen- 


14.00 „Praca, wysiłek, odżywianie',| TRNA AA AAAA 


pog. 14.10 Kapela Ludowa, 15.00 
Montaż literacki, 16.00 Muz, poważ- 
na. 16.45 Fel, literacki. 17.00 Melo- 
die operetkowe, 18.05 Recytacje kon 


kursowe. 18.30 Audycja Chop:now- 
ska, 19.00 Krakowska Ork. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.45 Wiad. 


sport. 21.00 Węgry przemawiają do 
Polski, 21.30 „Na muz. fali", 22.00 
Muz, tan, 23.00 Ost, wiad. 23.10 Muz. 
taneczna, 
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„ską Aa Swieta zaopaćrz sie 


w hurtowniach i sklepach wzorcowych P.C.H. 


w cukier, sól wina, słodycze, mąkę i inne artykuły spożywcze 
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; Słabiej wypadł Jerzy Pietraszkie- 
wicz jako Wacław, Należy wiele po- 
pracować nad mimiką — przy tego 
rodzaju warunkach scenicznych =- 
bardzo warto! 

Dobra Podstolina Zofii Grabow- 
skiej może być przykładem świetnej 
dykcji. 

Papkin, przy dobrych momentach, 
był przejaskrawiony 1 za głośny. 
Zawsze należy się liczyć z rozmiara- 
mi sali teatralnej! 

Bardzo dobry był Dyndalski Kon- 
rada Morawskiego, Nie rozumiel:ś- 
my, czemu tak jest przywiązany do 
Cześnika, aż ten skok tygrysi w kie- 
runku kieski z dukatami wszystko 
nam wyjaśnił... 

W rolach epizodycznych grali: 8. 
Raczyński, T. Surowa, J. Pałuszkie- 
wicz, M, Wołyńczyk, 

Dekoracje Jana Kosińskiego — po- 
mysłowe w rozwiązaniu zagadnienia 
tak ciasnej Sceny, Ale w stylu — 
nijskie, 

Publiczność bawiła się doskonale— 
akcję przerywały często wybuchy 
śmiechu į oklaski. „Zemsta“ w Roz- 
maitościach jest widowiskiem. które 
zabawj każdego widza, młodego i... 
mniej młodego, 


JERZY KURYLUK 


Str. 3 


vo stychać w najmłodszym porcie Polski 


Będzie o nas w gazecie... 


(Od naszego korespondenta) 


AJCIE nam tu tych co najle- 
piei pracują — woła kierow- 
nik — i do biura wchodzą osmoleni 
jak kominiarze robotnicy. Tylko 
błysk oczu czy uśmiech odsłania- 
jący zdrowe zęby mówi o ich wie- 


ku. 
Po trzech z każdej grupy. Każda 


grupa pracuje na innym nabrzeżu. 
Oto pierwszy z nich Betiuk Wiktor, 
mieszka i pracuje w Ustce od 1946 
toku, pracuje akordowo przy prze- 
ładunku węgla na statki. Zarabia 
przeciętnie 3 do 5.000 zł tygodnio- 
wo, jeśli port pracuje normalnie. 


Żukowski Czesław przybył dopie 
ro w lutym br. Dowiedział się od 
znajomego, który przy jechał w swo 
je strony na NICE. że tu lepiej się 
zarabia. Przyjechał i jest bardzo 
zadowolony. Zarabiał wprawdzie i 
tam nieźle przy melioracji rzeki, bo 
620 zł dziennie, ale trzeba było 
pracować nie 8 a 12 godzin dziennie 
i to w wodzie. A tu inny świat, mo- 
rze, którego nigdy przedtem nie 


oglądał chyba na obrazku. 


Falkiewicz Jan jest w Ustce od 
września 1947 r. Pracował poprze- 
dnio w nadleśnictwie, ale mało za- 
rabiał. Teraz chwali sobie, że nie- 
źle mu się powodzi, „bo najwazżniej 
sze, jak dobnze płacą to i ochota do 
pracy jest". 


Stępień Jan mówi, Że KA 
pracuje się w niedzielę, bo podwój- 
nie płacą, a najsłabiej w sobotę po 
piątkowej wypłacie. Zakaszewski 
Jan, ur. w 1922 r. ma już dwoje 
dzieci, Kuskowski Tadeusz, ur. w 
1919 nawet czworo. Przyjechali tu 
za chlebem w 1947 +. Z pracy w 
porcie są zadowoleni, „bo praco- 
wać tnzeba wszędzie, a tu zawsze 
inny ruch, cudzoziemcy, no — i 
dobrze Płaca. 


W III grupie Kłoszewski Jan, rok 
czasu pracuje w Ustce, osiąga dosko 
nałe wyniki w przeładunku. Sztucz 
ka Win. jedyny starszy wiekiem, | 
sam wyładował z wagonu 20 | 
kostki w przeciągu 2,5 godz. wej 
taszewski Jerzy zwiedził kawał świa 
ta. Uciekł z Niemiec do Francji, 
stamtąd udał się do Włoch, gdzie 
formowała się Armia Polska, potem 
do Anglii, skąd powrócił do Pol- 


ski, aby nad naszym morzem prze- 


>a 


ża polski diament na obce 
statki 
|jszYscy osiągają najlepsze 
wyniki w przeładunku. Prze 
ciętnie wynosi to od 20 do 40 ton. 
Na dużą rbzpiętość tych cyfr wpły- 
wa wiele okoliczności sprzyjających 
przeładunzowi lub utrudniających 
go. A więc dogodne podsunięcie 
wagonu, umiejętne zorganizowanie 
pracy, warunki atmosferyczne itd. 
Cyfry te zależne są nawet od tego, 
czy ładownia na statku jest pusta 
czy już częściowo zapełniona. Do 
pustych luk ładuje się o wiele szyb 
ciej. W statku częściowo wypełnio- 
nym już ładunkiem trzeba „trymo- 
wać”, 
sze puste miejsca pod pokładetn, 
co powoduje zwolnienie tempa. 
Przy akordowej pracy robotnik 
zarabia przeciętnie 3 do 5 tysięcy 
tygodniowo, jeśli port normalnie 
pracuje, przy wzmożonym ruchu 
dociąga nawet do 6 i 7 tysięcy. Są 
jednakże dnie, w których nie ma w 
ogóle statków i praca zamiera. 
Robotmicy otrzymują wtedy pra- 
cę zastępczą i mają 46 godzin pra- 
cy tygodniowo zagwarantowane. 
Swoje dobre wyniki pracy tłumaczą 
wszyscy nie tylko siła mięśni, ale 
sprytem i umiejętnością wykorzy- 
stania czasu przy przesuwaniu czy 
Fei wagonów itp. Od to- 
ny otrzymują 26 zł jeśli przełado- 
wują z wagonu, 31 zł, jeśli z placu. 


STKA wśród małych portów | 


przoduje pod względem obsłu 
gi statków. Przeważnie wyznaczone 
z Centrali Węglowej dotacje były 
znacznie przekraczane przeciętnie o 
20 proc. W bardzo mielicznych tyl 
ko wypadkach zdarzało się, że nie 


az 
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Wła dysław Błachut 


Rola 


a, znaczenie i historia 


ki alshddzay polskich 


Wydawnictwa kalendarzowe w Pol 
sce mają długą i ciekawą historię, 
Także ich znaczenie na przestrzeni 
wieków było u nas niezwykłe. 
Pierwszy podkreślił ich ważność 
Bandtke. w „Historii drukarń kra- 
kowskich', a potem Lelewel w swo- 
ich księgach  bibliograficznych. W 


jedyny i najważniejszy poradnik do- 
mowy, Jeszcze i dziś dobrze opra- 
cowany kalendarz cieszy się w ośrod 
kach wiejskich specjalnym uznaniem 
t daleko większym powodzeniem niż 
książka, czy czasopismo, 


Dlatego nie będzie od rzeczy na 
przełomie roku kalendarzowego rzu- 


pewnych okresach czasu kalendarze icié okiem wstecz i choćby w naj- 
spełniały rolę przewodn:ków Życio- | pgóiniejszych zarysach zapoznać się 


wych naszych wielmożów, szlachty 
1 duchowieństwa, a do ostatnich nie- 
mal lat pozostały najważniejszą księ 
gą mądrości dla zapóźnionych w roz 
woju cywilizacyjnym mas chłop- ; 
skich. 


Obok biblii, żywotów świętych, 


z długą i bogatą historią wydaw- 
nictw kalendarzowych w Polsce. 


Początki jej sięgają odległych cza- 
sów zaprowadzenia chrześcijaństwa 
w Polsce. kiedy to napływający do 
Polski z zachodu uczeni w piśmie 


katechizmu i prasy klerykalnej, właś | duchowni zaczęli układać wyracho- 


nie bezbarwny i apolityczny, 


mniej ciekawy i pouczający kalen- 


darz był przez długie lata prawie je- , 
starszego pokolenia | | ników. Stanowiły one swego rodza- 


dyna lekturą 


chłobów, dzieciom wiejskim zastę- 
a ko- |ŻYłY do oznaczania kiedy w danym 


pował barwne wydawnictwa, 


a nie- | wane na wiele 


lat naprzód cykle 
wielkanocne, dołączając je później 
do mszałów, brewiarzy i modlitew- 


ju namiastkę kalendarza, gdyż słu- 


biecie wiejskiej służył często jako |Foku wypada Wielkanoc (cel litur- 
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giczny). 


czyli rozrzucać węgiel na dal |. 


dostarczają hurtowo 


Z czasem kościół katolic- 
ki, a z mim dwór panujący, rycerze sława Jagiełły, 


wykonano planu, lecz przeczyną tu 
były wyjatkowo silne i częste sztor- 
my. W okresie dobrej pogody w 
ohe.zych warunkach bez dodatko- 
wych instytucji port może znacz- 
nie zwiększyć wydajność pracy i wy 
konać plan nawet potrójnie, oczy- 
wiście o ile zawinie do portu odpo- 
wiednia ilość statków. 

Współzawodnictwo wprowadziły 
nawet dwie zmiany pracowników 
umysłowych, którym: kierują dyspo 
nenci ob. ob. Pietrzak i Szarejko, 
mający do dyspozycji 3 ekspedien 
tów, dwóch na nabrzeże i jednego 
kolejowego. 

Chodzi tu przede wszystkim o 
KmeJEcję zorganizowanie pracy i 
wykorzystanie rąk roboczych, do- 
pilnowanie, aby jak najtaniej wy- 


padł wyładunek z wagonu w celu | pia. 


uniknięcia osiowego. Sprawność 
tych grup polega nie tyle na ilości 
przeładunku, ale na szybkiin za- 
kończeniu statku, czyli umiejętnie 


przeprowadzonej trymerce. 


portowców, do którego wszyscy ro 
botnicy należą. Jest i Rada Zakła- 
dowa, przewodniczącym której jest 
ob. Pawlus, wulkanizator pasów gu 
mowych. 

Robotnicy narzekają trochę, że na 
talony nic nie mogą dostać. Chodzi 
im przede wszystkim o wysokie bu- 
ty gumowe, potrzebne do pracy. 
Butów tych przyznano tylko 13 par, 
a potrzeba kilkaset. 

4 grudnia odbyła się uroczystość 
„Barbarkowa'”, gdyż uważają, że po 
krewni są roion. Połączono ją 
z otwarciem świetlicy Zw. Zaw. 
Transportowców. Buduje się też 
łaźnię i i szatnię. Słowem jest lepiej 
i lepiej. M. O. 
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t szlachta w Polsce przyjęli system | długą dynastię sławnych 
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Cracovia mistrzem Polski 


Decydujące spotkanie o mistrzostwo Polski w piłce nożnej, Crocovia — 
Wisła, rozegrane na boisku Garbarnj w’ Krakowie, zakończyło się zasłu- 


żonym zwycięstwem Cracovii w stos, 


tuł mistrza Polski na rok 1948, 

Składy drużyn: Cracovia: Rybicki, 
Kaszuba, Glimas, Jabłoński I, Gę- 
dłek. Jabłoński II, Poświat, Różan- 
iząwsk; Il. Różankowski I, Radoń, 
Szei.ga. — Wisła: Jurowicz, Kubik, 
kianek, Wapiennik II. Legutko, Fi- 
lek, Cisowsk; „Gracz, Kohut, Rupa, 
Mamoń, 

Przed meczem oceniano pozytyw- 
niej szanse Wisły, której fapad uwa 
żano za lepszy. lecz podczas gry 
właśnie napad Cracovii był lepszą 
formacją. Mocre punkty Cracovii 
stanowiła pomoc — Gędłek j bracia 
Jabłońscy. Rybicki wywiązał się 
również znakomicie ze swego zada- 


. Obaj obrońcy grali ambitnie 
; ofiarnie, W ataku Cracovii na 
czoło wybili się bracia Różankow- 
scy. 


W drużynie pokonanych zawiódł 
atak, Oprócz pracowitości Gracza i 
ofiarności Mamonia, znana z bojo- 
wości ofensywa Wisły nie wykazała 
tym razem innych walorów. Pomoc 
i obrona grały na poziomie, Juro- 
wicz zaś przy lepszym obliczeniu wy 
biegu, mógł obronić drugą bramkę. 

Mecz zaczął się sensacyjnie, gdyż 
już pierwszy atak Wisły przyniósł 


3:1, która zdobyła tym samym ty- 


rzui wolny, po kiórym Legutko da- 
lekim strzałem zdobywa prowadze- 
nie dla Wisły. Wisła przeważa je- 
szcze przez kilkanaście minut, po 
czym gra wyrównuje się, Wynik 1:0 
utrzymuje się aż do 43-ej min. Sry, 
kiedy  Różankowski II umieszcza 
główką piłkę w siatce, Bezpośrednio 
po tym Różankowski wypuszcza Sze 
ligę, który strzela obok wybiegające- 
go Jurowicza i zdobywa prowadze- 
nie, Po przerwie Cracovia uzyskuje 
coraz większą przewagę. Atak Wi- 
sły dobry w polu razi niezaradno- 
ścią. W 28-ej min. nieoczekiwanie 
Różankowski II strzałem z najbliż- 
szej odległości zdobywa trzecią bram 
kę, przesądzając już ostatecznie wy- 
nik zawodów, Końcowe minuty na- 
leżą do Wisły, 


Podkreślić należy, że mimo wyso- 
kiej stawki, zawody rozegrane zo- 
stały w prawdziwie sportowej atmo- 
sferze. Sędziował inż, Brzuchowsko 
z Warszawy. 


Dzięki temu zwycięstwu, Cracovia 
po raz czwarty, od chwili istnienia 
Lgi (od r, 1928) zdobyła mistrzostwo 
Polski, 


Puchar Kałuży pozostał w Krakowie 


Sląsk — Łódź 3:4 


Ostatni mecz z cyklu rozgrywek o 
puchar é. p, Kałuży rozegrany w 
Chorzowie między reprezentacjami 
Śląska į Łodzi, zakończył się niespo- 
dziewanym, lecz zasłużonym zwycie- 
stwem Łodzi w stosunku 4:3 (2:2). 
Dzięki temu puchar im, $. p. Kału- 
ży zdobył ponownie Kraków, 

Ślązacy m:eli 70% z gry, ale za- 
wiódł u nich zupełnie atak, który 
nie potrafił wykorzystać najbardziej 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 
Łodzianie zagrali bardzo ambitnie i 
doskonaie rozwiązali mecz taktycz- 
nie: przetrzymywali napór Ślązaków, 
a następnie sami przechodzili do a- 
taku, - 


W drużynie gości najlepiej spisy- 
wały się formacje defensywne, W 
zespole gospodarzy zawiodła linia 


napadu. W defensywie pomoc była 


pewniejsza ni niż > para obrońców. 
Bramkarz Budny winy nie ponosi, 

W pierwszej połowie prowadzenie 
zdobył Śląsk w 34 min, przez Mu- 
skałę, Łódź wyrównała ze strzału 
Łącza w 35 min, a dwie minuty 
później ten sam gracz podwyższy? 
wynik na 2:1, Wyrównującą bram- 
kę zdobył w 44 min, Stawowy. Po 
przerwie rzut karny w 15 min, Su- 
szczyk zamienił na 3-cią bramkę dla 
Śląska, Wyrównanie dla Łodzi uzy- 
skał w 35 min. Baran, W minutę 
później Łącz zdobył zwycięską bram 
kę dla Łodzi, 


ZZ WC. AT Z WY WE, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KSIĄŻKI, księgozbiory polskie, ob- 
cojęzyczne, kupuje Księgarnia Ger 
czaka — Poznań, Daszyńskiego 59. 
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astrono- | go tezy — przesłał swe zastrzeżenia 


kalendarza rzymskiego, tj. obowią- | mów krakowskich, która niedługo ' wprost do Rzymu, Spotkała go za to 


zujący na zachodzie kalendarz ju-- 


liańskj (zreformowany przez Juliu- 
szą Cezara w roku 47 przed Chry- 
stusem), Po założeniu Akademii Kra 
kowskiej układanie kalendarzy sta- 
ło się obowiązkiem profesorów tej 
sławnej uczelni, 

Wraz z rozwojem nauk astrono- 
micznych, a w szczególności kiedy 
po pierwszej reformie w 1404 roku 
powstały na Akademii Krakowskiej 
katedry estronamij i astrologii, a- 
strologowie krakowscy na podstawie 
„obserwacji nieba į ruchu planet za- 
częli ogłaszać sławne „iudicia*, czy- 
li przepowiednie dotyczące urodza- 
jów, zdrowia, pokoju lub wojny, po- 
myślnych lub niefortunnych losów 
narodu itp. Tudicia te, czyli pra- 
ktykj astronomiczne „z położenia pla 
net niebieskich wywiedzione". dołą- 
jczane były do wyrachowywanych 
przez profesorów Akademii Krak. 
kalendarzy - almahachów, 

Nauk: astronomiczne i stanowiące 
ich praktyczny odpowiednik iudicia 
(prognostyki) zyskały szczególne 


znaczenie od roku 1424, tj. od czasu | 


kiedy na katedrzę astronomii w Kre 
kowie zasiadł Henryk Czech (Bohe- 


mus) sławny astronom i szczęśliwy 


miała zabłysnać takimi nazwiskami, 
jak Jan z Głogowa, nauczyciel Ko- 
perniką — Wojciech =  Brudzewa, 
Marcin z Olkusza, Jan Lotos, Mi- 
chał z Wrecławła i inni. 


Sława uczonych astronomów i ka- 
iendarzy krakowskich doszła nawet 
do Rzymu, na dwór papieży, czego 
wyrazem jest fakt, że gdy w roku 
1515 (za papieża Leona X) sobór la- 
teraneński postanowił reformę kalen 
darza juliańskiego, wezwał m. in. do 
współpracy Akademię Krakowską, 
a w szczególności jej profesora - a- 
stronoma Marcina z Olkusza, który 
później otrzymał pisemne podzięko- 
wanie od papieża, 

Zapoczątkowana na soborze late- 
raneńskim reforma kalendarza doszła 
do skutku dopiero w roku 1582 za 


| papieża Grzegorza XIII (kalendarz 


gregoriański), Także : ten papież ro- 


zesłał przedtem projekty zmian w | 


kalendarzu 
miom, a m, in. krakowskiej, na ręce 


surowa kara, Oto na zarządzenie bi- 
skupa krakowskiego, Bernata Macie- 
jowskiego, został, wydalony z gro- 
na profesorów Akademii Krakow- 
skiej i musiał uchodzić daleko do 
Ostroga, na dwór księcia Konstante- 
go Ostrogskiego, gdzie wkrótce za- 
słynął z układania niezwykle cieka- 
wych kalendarzy, 

Ponieważ znaczenie iudiciów i al- 
manachów było w tych czasach ©- 
gromne, więc też zaraz po wynale- 
zieniu druku zaczęto ogłaszać je dru 
kiem, Pierwsze iudicium krakow- 
skie wydrukowano w roku 1494 pod 
tytułem: Iudicium Cracoviensae ma- 
gistri Michaelis de Vratislavie con- 
gestum in preclaro studio Craco- 
viensi ad annum 1494 čùm trium 
eclipsium pronostico“, Iudicia ów- 
czesne zawierały nie tylko opisy bie- 
gu planet niebieskich, znaków zo- 
diaku ! przepowiednie pogody, lecz 
także wróżby o wypadkach politycz- 


poszczególnym  akade- | nych. chorobach, nieszczęściach į in- 


nych nadzwyczajnych wypadkach. 


jej protektora króla Stefana Bato-| Te wróżby i przepowiednie układa- 


rego. Jakkolwiek Akademia Kra. 
kowska nie zajęła w tej sprawie zde- 
cvdowanego stanowiska, to jednak 
słynny astronom tej akademii Jen 


wróżbita - przesądnego króla Włady-; Lotos ostro skrytykował projekt re- 


ne były sprytnie i obojętnie. a w 
tych zabobonnych czasach wszyscy 
dawali im wiarę, 

D. 


c. M, 


z 


Zapoczątkował on| fommy i gdy akademia odrzuciła je- | Druk NKW SŁ, Warszawa 


